
K U R I E R  W A R S Z A W S K I,
D .  15.  W  r z e ś n i a . —  Ko k 18 41 .
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Onegdnj  N a j  iaśniejszy P A N  uszczęś l iwić  r aczył  
®wośj| bytnością A  l* x a n d  ry ń sk i  Ins t yt ut  wychowa­
n a  Panien,  o godzinie 6tej  po po łudniu ,  a oświad­
czywszy Swe  N a j wyxsxe zupełne  zadowolenie ,  uda- 
fować raczy ł  Prz e ł oż on y l u s t \ t u t u  J  VVr. de G rotten y 
koszto w nym ferniuarem.

Zap is  2 , 0 0 0  złp.  na stały'  fundusz dla Kośc i oł a  
P*iraf: we w si D o b ry  Gub:  Kal i : ,  prf.ez niegdy Te re -  

z Ha dońsk eh F a le c k ą ,  Rada  Admi:  znt* ierdzifa .
- 1  owarzy s two Ws parc i a  podupadłych A r t \ s t ó w  

ł,)Qzy‘c zn \ eh  i Kol iegj ino Koście lne  Gminy W >zna- 
ll*a A ug shu ig s k o - E vvangiclic:, zasi lone znacznym 
"p ł y w e m  z Or a t or i um' Józ :  Flsnera^  świeżo w Ko- 
*l**cle Ewa ng ie l i c :  wykonanego,  poczytnie sobie za 
1111 ły obowiązek wynurzyć najCsulnzq wdzięczność > 
jżaoowncuiu Autorowi ,  który z n i ez mor do wan;} gor-
*"oś ił} kierow a ł  w> konaniem nieśmier te lnego d r i e ­s' o
** S w e g o  u t w o r u ,  uraz. J P . T o n i a s y . o w i  ] \ ’d<:ckle-

I : t ó p o w o d o w u n y  uczuciami ludzkości ,  przy- 
na s i , lne  mozolny obowiązek dyrygowani a  tak 

1*'*l Or ki es t rą ,  S-anowi iwn Amatorom i A m n t o r -  
111(1 /.ie>i Ar tys tom muy.> C7. ny m, którzy swym 

A|iHko rn i t \ in talentem wspieral i  ćlobróczy nne va- 
1,11 ■'rV Mi s t r z a ,  iakotcż,  J  Panu B il l in g , który prócz. 
P"ś* iyeenia swego talentu,  poniósł  o r a i  koszt  
J*“7- pry.yiyeia iego zwrotu.  Wszys t kie  te ol iary 

Sfrc czułych,  nie wygasną nigdy z pamięci  cier- 
ę<-'.vch, który m ulgę i os łodę losu pr zyn ios ą . —  
^  f *oraj z łożono w Redakc j i  I łu r j e r a  od L .  I i .  i 

' u l aWd ow v •/, 2gi em dzieci  przy uli:  Solnej  z ł . 5. 
^ S t a r s i  G i e ł d y  H a l 's za w sh ir j  podali  do po- 

S', f t l | n<-i w iad,Mitości, iż. w skutek decyzji  Rady Ad- 
^" ds f r :  Kr óf : ,  l ia ro l  H e r tz  M e k l e r  t owa rny  przy 

'ełdzie VVarsz:, od obowi ązku swego uwolnionym 
j  sbił,  i odtąd  czynności  i ego m ek l r r sk i e  ustały.

l * l iby W i , c k tokolwiek  miał  iaką do rzeczonego 
łVl ó '  Prel*’ns.iit pochodzącą z iego czynności  iako 
w j .  f r '’ towarn: ,  zechce zgłos ić  się 7. dowodami  

ll<'1 l larji  Gi e łdy  we W torek lub P i ą t ek  o g od z ;  
J przed poł udniem,  w przec iągu  m i e s i ą ca . —

S p ro s to w a n ie  zębów  k r z y w y c h  u d z i e l i ,  podpi ­
sany wykonywa w swoiem mieszkaniu co Srocla i 
Sobota  od .s ci ej do 6 tej . C. h\ Lebrecht , Dent ys t a  
z ft er lina,  zamieszkały w Hotel  u W  ileńs: pod Nr  2 7. 
■ - N ak łade m Ks ięgarn i  S. H. M erzba ch a  przy ul i ­
cy Mi odowej ,  w y s z ł a , 1 w Z b iorze  D z i e ł  d ra m ą ty -  
Cznych  p rzedstawianych u 1 eat rach War sz aw: ,  no­
wa ulubiona.Komed jo- Opera pod ty t: Oe ćy  t ja , c zy  U 
B a n d y  ro zk och a n y , z francuz:  P .  Skribe  t ł um a­
czona przez 1 .  D.  (z  ryciną wystawiaiącą  J P a n n ę  
B a m se  i J  P.  Jasińskiego  w akcie pierwszym sce­
nie 12 tejj; cena zł.  2 gr .  15.  Z b i ó r  ten ciągle
wychodzi  i mieści w sobie najnowsze d z i e ł a . __
( A r t .  nad. )  Po-wierząiąc od l at  ki lku  wszelkie r o ­
boty krawieckie  P.  Ot akow skiem u  Kaj et anowi ,  przy  
ul icy P o d w al e  N r o  5 2 3  zamieszkałemu,  n i e t z lko  za ­
wsze byłem szczególniej  zadowolony z pr zykładnej  
akuratnnśe i  jakiej  w wykonąniu powierzonych sobie 
obowiązków d awa ł  dowody,  ale nadto g us t  wy boro* 
wy połączony z zręcznem zastosowaniem kroiu do fi­
gu r y ,  umiarkowana  cena roboty i ma t er j a łów,  irdna-  
ią mu zaletę b ieg ł ego  w rzemioś le  swoiem Maj s t rą  i 
ze wszech ni iar poczciwego Cz ło wi ek a.  P a n  Mako­
w sk i  szczególniej  celuie w robocie ubiorów woj sko­
wych,  które  z największą s tarannością pod ług  wz o­
r ów z P e te rsb u rg a  nadsyłanych,  wykonywa.  W t v u i  
wł aśni e  czasie gdy-pot rzeba  pośpiechu wyma ga ł a ,  
ubranieOficerskie  wykończył  mi w przeciąguficin go­
dzin,  a to z t aką  dokł adnośc i ą,  ż.e najmniejszej  popra­
wki nie pot rzebowało .  Z  tych powodów oddalę  za ­
s łużoną p oc h w a ł e P  M akow sk iem u  i sumiennie poR* 
cam go.w / g ]ę domP uh l  iczności.  J . Kruhowsk i O . K . T .

J óz ef  &Z(VPj<rer, hnndluiąey Tr ykami  i O j c a m i  
histpanskierri i ,  o r a z  Ry dl em do chodowania zagra-  
nicznem,  z T \ r n l u  p r z \ b y ł y ,  w Hot elu  L ip sk im  w 
W a r sz a wi e  stoiccy,  maiąc idz niektóre zlecenia od  
wielu Osób,  sobie dane,  do sprowadzenia  im K r ó w  J 

ow T y r o ’sh ich , S zw a jca r sk ich  i S te ie rm a rk - 
skich,  celem zapr owadzani a  nowej u nieh rassy by­
d ł a  lub poprawienia  miejscowego,  ma zaszczyt  u-

B
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wiadomić  znakomi te  Osobv na Pr owi nc j i  zamieszka­
ł e ,  swoim tu ieszcze krót kim pobycie,  i upraszać o 
ł as kawe  przy śnieszenic d n l s « ych zleceń do sprowa­
dzenia im B y d ł a , T r y k ó w  i O - i e C  hiszpańskich * za ­
g ran ice ,  iiikie zechcą,  al»v m ó g ł  żądaiący m uczynić 
w a ż n ą ’w Gospodars tw ie wiejskiem przys ł ugę ,  o ie- 
dni  m dlas iel i ie  zachodzie-  Za  dokł adne  gatunki  B y ­
dł a  i Ou  iec, i dos tawę na czas oznaczony,zaręcza.  —  
W c z o r a j  w W ie l k i m T e a t r z e  p o  4tym oddz ia l e  
A orsykanh  i p r zywoł any  J P a n i  l la lp e r t ,  a po u- 
kończeniu  Wszyscy Artyści.  maiący g ł ówne  r o l e . —  
K u r s  wczor aj szy :  Dukaty  bolend:  zł .  19 gr .  17.  
L i s ty  zas tawne zł .  od 97  gr .  3 do 97 gr .  6 .  Lis ty  
z as tawne nowe zł .  od 96  gr.  13 do 96  gr .  2 3 ;  kupon 

jrr.  2 7 ' / 3
Z  P e te rsb u rg a  2 6  Sier :  (7 W r z e ś : ) . —  N .  C E ­

S A R Z  Jnić Naj wyże j  r ozkazać  raczył ,  aby W ł a d z e  
s ą d o w e ,  w wydawania  wyr oków w sprawach p r z e ­
s t ępców,  którzy będąc ułaskawieni ,  na nowo dn- 
pnsz cza ią s i ę  zbrodni ,  brały na uwagę  niepoprawność  
tychże,  a w szczególności  p rzeciąg ez-asu, w- iakiui 
spe ł nieni e  nowej zórodni  nas tąpi ło  po u ł askawieniu.
 N .  C E S A R Z O W A  J nić, zaszczyciwszy przy­
jęciem /. łożone Sobie ,  przez Mi n i s t ra  Oświecenia  
N a r o d o :  pierwsze 2 tomy dz ie ł a  wydawanego  n a ­
k ł ad em  Księgarza  A . S m ir d  n a ,  pod ty t :  S tu  L ite ­
ra tó w  F tossyjskich . Na j ła s ka wi e j  raczyła  o św i a d ­
czyć W yd awc y MoHARSZE Swe  zadowolenie ,  i prze­
s ł ać  mn w podarunku kosz towni  pierścień h r i l an t n -
wy.  J . C .  W .  W i e l k i  Xżę  C E S  A R Z  E W 1CZI Na ­
s tępca T r o n u ,  przyiąwszy ł a s kawie  złożone Sobie  
t om I i 2 gi pomienionego dz ie ła ,  r aczy ł  oświadczyć  
K s i ę g ar zo wi  A. S m ir d in  Swoie  podziękowanie .

A ng /j.a . —  A d mi r a ł  P a r k e r  pos t anowi ł  przez 
2 lata p r owa dz i ć  wojnę z C h iń c zy k a m i.  Obsadze­
nie  wyspy T tzusan  zos t ał o odłożone  d o  przysz ł e j  
wiosny,  g d i ż  w obecnej porze k l imat  tameczny iest  
zabójczym dla  Eoropejczy ków,  za to N in g -P o  l e ­
żące na l ąd z i e  s t a ł ym,  obiecuie więcej  korzyści .  
W y s p a  H o n g  K o n g  iuż iest  obsadzoną  przez o d ­
d z ia ł  m a r y n a r k i  wysłany od Kapi tana E t  jo t .  D l a  
zabezpieczenia  handlu  z K a n tonem , o twa r te g o  na 
» o » «  w sku t ek  tymczasowego rozejmu,  tenże K a p i ­
t a n  wy s ła ł  Ba r zekę  k i lk a  woiennych s t a tkó w p a r o ­

wych,  które  ulrzy muią armję chińską  w stosownein 
oddaleniu.  Cesa rz  C h iń sk i  kazał  spal ić  posiadłość  
K u z y n a ,  i znis czył  okol ice na ki lkanaście  mil w o-
koło.  Admirał  P a rk e r  nie   i i ś l i  o zawarciu po-
koiu,  póki  Cesarz  C h iń sk i  nie wynagrodzi  szkód
z a d a n y c h  handlowi  Angl ików,  i nie zwróci  kosztów

wojny.
F ra n c ja .—  Mias to  K o rh e il  wyprawia  ucztę dla 

Xi ęs t wa  O rleańskich . —  Bej T u n e ta ń sk i  d o z w o ­
l i ł  E ur ope jc zy kom  W  S /a x  wznieść drugi  Kośc i ół  
K a t o l i c k i . — * W  razie zmiany t eraźnie jszego M i n i ­
s te r s twa,  p rzewi duj ą  że P .  M ole  o t rzyma P re zes o­
s t wo p rzysz ł ego  gabinetu.  —  P . / ? o < # s y W p o i e d n a ł  
się z Mi ni s t rem skarbu,  i got ów iest  być mu po­
mocnym do zaciągnienia nowej  pozy czki .

I l is z p a n ja .  —  Zape wni aj ą  iż Kr o l owa  K ry­
s ty n a  zyskuie  w M a d r y c ie  coraz więcej  s t ronni ­
ków,  zwł aszcza ,  że iest  w posiadaniu  su.nin dość 
znacznych,  a  przeciwnie  Rcicnt  ledwo ma na opę­
dzenie na jgwał towni ej szych pot rzeb armj i .  - F a ł ­
szywą  by ła  wiadomość iaknby P .  A rg u e lle s  Opie­
kun Donny  Iza b e lli ,  pobiera ł  titą część z iej do­
c h o d ó w —  Donoszą  z Ids bony. że 1 7 g o z .  m. W 
cza«ie o br ad  Izby De p ut o wa ny c h ,  ieszcze b u r z l i w­
sze było  pósied/.enie niż o niem wspomniano.  Na 
próżno Pr ezes  wzywał  do por ządku;  od przymówek 
pr zysz ł o  do wyrazów o be lż y wy c h ,  pomnożył  się 
ha łas ,  i nawet  iuż zaczę ły  uka zywa ć  się laski ,  a 
M i n i s t e r  sprawiedl iwości  wyTął z kieszeni  krócicę.  
P re z e s  wł ożył  kapelusz  na g ł owę  i donośnie zawo 
ł a ł  , że zamyka posiedzenie.

N ie m c y .—  Hr ab i na  O u llr im o n t  M a ł ż o n k a  by­
ł e go  K ró l a  N id e r h n d z :  p r zybyła  do H o la n d j1 
i n k n g n i t o . —■ W  zes/. łym miesiącu zeb ra ły  *1 ż- 
p r zy pad ko wo w- D reźn ie  s ł awne  Śpiewaczki  P*1' 
P a s ta  i Pani  U ngh e r -S a b a t i er. P r z y jm ow a ła  i* 
przeieżdżaiąca  przez to miasto Hr a bi na  H ossy  (z d‘  ̂
mn S o n ta g ) . —  Donoszą  z W ie d n ia  • Ce sa rz  J m c 
chociaż z s ł abośc i  swoiej  iuż w y zd r owi a ł ,  nie wy 
chodzi  ieszcze z s w i c h  apar tamentów;  i ednak 2og 
z.  ni. z rana d awa ł  posłuchania  prywatne  i pr *jJ 
m o wa ł  Szambelanów.  VV poł udnie  b y ł  u dwor 
wielki  obiad,  któremu obecność Cesarzowej  Jmc* 
A r c y - X i ą i ą t  J a n a  i A lb re c h ta ,  j eszcze więcej
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d awał a  świetności .  Nacze lnicy ^ ł a d z  cywi lnych i 
woj skowych ,  Duchowi eńs t wo,  wielu C/ . ł onków St a­
nów kraiowNch i ki lka  Da m,  dostąpi l i  tego wyso­
ki ego  *a»ŁCJŁ\ t u  1); Ć nań w e»« a n y  mi.

T u r c j a . —  Z no wu  R e s z y d a  rady. są p rz yjmo­
wane przez S u ł t a n a ; t rudno atol i  będzie  poradzić 
i akim sposohem zara tować  ska rb  kraiu,  g d y i  wszy­
stko iuż wyczerpane;  pomna/.aią się w y da tk i ,  a no­
wych z as i ł ków nawet  spodziewać  się nie można.  
Z n o w u  g ł o s z ą ,  że W i c e - b r ó l  E g i p t u  odwiedzi  
S t a m b u ł y  Jęcz znaiący tego Baszę z b l i ska,  są 
pewni ,-  że nie opuści  s f f r y k i .

R o z m a i t o ś c i . —  P rz e d  pa łacem Mi n i s t e r s t wa  
sprawiedl iwo:  w P a r y Ł u  istnieie dotychczas  s z c z e p  
W i n n y , k tóry  b y ł  zasadzonym za czasów L u d w ik a .  
X l V g O y  a w ogrodzie  zamku F o n t t n b l o  żyie d o ­
tychczas inny szczep winny,  pochodzący z czasów 
H e n r y k a  1 F g o -—  Ż n iw a  w większej  poł owi e  
Fr anc j i  odby ły  się dość pomyślnie,  choć b y ł y  
Częste burze.  —• Niedawno widziano całą  r o ­
dzinę z łożoną  z Ojca,  M a t k i ,  bc io- le tniego d z ie ­
cka i s ługi  spaceruiącą  spokojnie  przez S e k w a n ę  
i akby n.t l ądz ie  s t a łym;  na uczynione im pytania  
D i e  dała  żadnej  odpowi edzi ,  i p rz ec had zk ę  odb ył a  
do  pr zec iwleg ł ego  b r z e g u . —  Ską pi ec  napisawszy 
tes tament ,  mianował  spadkobi ercą  samego s i e b ie . —  
Kt óś  odpow iedział ,  że C y r u l i k  wziął  do sekeji  ana ­
tomicznej  wł asną  Cio tkę .  »Ja k że  można być t ak  
nieczułym!”  z a w o ł a ł a  obecna Dama.  nTr / . eba  P a ­
ni w i e d ó e ć ,  u spokoi ł  ią  znaiomy,  »e ta Ci ołka  iuż 
nie ż j ł a ! —  M a r  j a  Ż n i w i a r k a .  M a r j a  by ł a  naj ­
biednie jszą ,  ale też najpoczciwszą d . iewczyi ią  w ca­
ł ej  okol icy R r i e z f  t ak ł agodną  i dobr ą ,  ze ią wszy­
scy ukochal i .  Na j pr zó d biedne dziecię ot rąci ło  Oj- 
ea,  potem też umar ła  M a t k a ,  a s tara J r o n n e  ko- 
naiąc,  r z e k ł a  do swej c ó r k i : nMus i s z  iść moie dzie- 
eię i twoic ręce wynaiąc  do pracy,  nie m a s i  nie 
do zapewnienia  sobie u t rzymania ,  a l eps ta  praca 
niż hańba. ”  T a k  więc S iero ta  wyna i ęł a  swoie  ręce 
boga t szym,  aby zarobić  na kęs chleba.  P rz e z  kil- 
ba  lat ,  podczas gd y lej rówicnnice s t u k a ł y  zabaw 
> uciechy,  ona  gor l iwie  ż ęł a  i z b ie ra ł a  zboze na 
Smutną t i mę ,  na c t a s  kiedy ubogi  nie nia pracy a 
dotnaie  g ł od u.  M a r j a  b y ł a  ł adn ą ,  choć o tern nie

wiedziała ;  l ec t  nie ieden Ch ł op iec  widząc ią w N i e ­
dzielę idącą do Kośc i oł a,  myś la ł  w d u ch u :  » l a  
Dziewczyna  i r s t  ubogą  ale pracowi tą,  pewno bę­
dzie do brą  gospodynią ,  i wzbogaci  więcej swoiego
małżonka  niż inna. która  pus t y się w swoich stro-

• I "• * ' ’ , ł  P «iach i nadyma się lak paw s w  oiemi piórami.  r e -
wnego dnia naięto M a r j ę  do skoszenia siana u bo­
gatej  h l a u d e ,  matki  przy iemnego S a m i q u e , k tóry  
■te swniemi długiemi  pukl ami  włosów' nie był  podo­
bny do miesikniica t iemi .  M a r j a  t ak często go 
uważa ł a,  cheiwie chwyt ał a  każde iego s łowo,  i nie 
wiedząc  u c i u ł a  ku nieinu mi łość  gw a ł towną.  K la u -  
cle r ze k ł a  do swoiego syn a:  n T w ó j  " u j  oc iekni e  
cię w ,9. P o /, t e r a t  nie c t a s  o c t ko wa ć  t a  żniwiar ­
kami .”  S a m i q u e  musia ł  odjechać.  Od tego ctast i  
M a r j a  s t raci ła  chęć do pracy,  iej oc ty  p okr ył y 
się żałobą.  n W s z a k  nie śpiewasz  więcej;”  r zekl i  
m ł o d t i ,  s t a r ty  s t epta l i  ieden drugi emu w ucho,  
M a r j a  b la d ł a  aż l i towano się nad nią.  K I  a u ­
cie wzruszyła  się iej c i e r pien i ami ?  niewiadomo;  
lecz pewnego dnia r t e k ł a  do M a r j i :  u Ko c h a s t  
moiego Syna, on iest  bogaty ,  ty iesteś uboga.  M ó ­
wią,  że iesteś roz t ropną ,  ale to  nie iest  dostatecz- 
nem,  abyś  mogła  zostać moią synową.  Cóż  możesz 
uc tynić ,  aby mi  dowieść  że i twój  posag t a s ł u g u -  
ie na uwagę ,  aby mi dowieść  si łę  rąk.  P o t r a -  
f istże sama,  b e t  c ud te j  pomocy skosić  połowę tej  
ł ą k i ? ”  » A c h l  z awoł a ła  M a r j a  t ap ł on i ona  7. r ado­
ści,  dla niego skos i ł abym to c ał e  pole,  i gd yby  
b y ł o  tak d ługie  iak ty lko  oko s ięga. ”  n D o b r z e  
więc,  o dpowi edzi ał a  M a t k a ,  p r t y s t a i ę :  będziesz  
mia ł a  moiego syna,  ieśli  skończysz połowę,  p r zy ­
s ięgam na moią duszę!”  J a k a ż  odwaga n ap eł n i ł a  
biedną M a r j ę l  kos i ł a  p r t e t  d t ie n  cały i p r t e t  ca­
ł ą  noc następną,  kosi ł a  be t  ustanku i n a / a iu t r z ;  
słońce oświeca ł o iej wysmukłe  ciało schylone nad 
polem.. .  C t e m n ż  ręce M a r j i  nie były tak si lne i ak 
iej miłość  ! » P r i  e s t ł o  połowę!”  szepnęła  g łosem 
p r t y  t łumiony ni w chwil i  gdy słońce zachodzi ło ;  pa­
dł a  na ziemię i nie wstała iuż nigdy.  Kt óż  k oc h a ł  
w ięcej niż. M a r j a  Ż n i w i a r k a ? —  D onos zą  ze Lwo­
w a : N o w e  T o w a r z y s t w o  Je zdcow sz tucznych,  d a ł o  
5go  b. ni. w arenie  po-Jezuickiego ogr odu  2 g ą  przed­
staw ę;  ale ta  b y ł a  t ak  mizerną,  iż  nieźle s t a ło  się,
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z e  1 3  dobroczynne grzmoty  pr zer wał y.  —  P r z e d  
2 0 0  laty E u r o p a  pogrążona by ła  ies/.cze w  gru*  
b ś j  ciemnocie, pod względem świat ła  latarnio wc- 
go.  Z a  oano wania L u d w i k a  X i V g o  w P a r y ż u  l a ­
t arnie miejskie  opa t rywane  były  lo io w k a m i. D o ­
piero p r z y  końcu wieku zesz ł ego,  wynaleziono kq- 
h ie ty  do o eiu. T e r a z  g a z  zaczyna rugować olej.

s z a r a d  a .
W s z y s t k o  iest  r a c h ub ą  w ś wi ęc i e ,
K zad ko ci  k t o  d a r m o  trzecie.

P ierw sze  i trzecie  ka ż dy  c z yn i  chę t n i e ,
U ru g i zw ro tn y  t y m ,  k t ó r z y  lubią  go nami ę t n i e ,

Cza s e m szczęśc ie ,  lecz części e j  ni eszczęśc i e  p r zynos i .
W sz y s tk ie j  zaś k a ż d y  r o z s ą d ny  nie ' znosi,

Bo c hoć  ią wsz ędz i e  p r a w i e  znal eść  się  w y d a r z a ,
Nudzi  ona i odraża .

( Z e s z ł a  S z a r a da  Goleń).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y
Z a mo j s k i  Adam Ob y :  z K r a k o w a ;  D o b r z a n s k i  J a n  

Dz :  z Lube l s k i ego ;  B y k o w s k i  Stani :  Dz:  z M i c h a ł o wa ;  
J a b ł o ń s k i  Kr an :  Dz:  z J a n k o w a ;  W a l e w s k i  Alex:  D/. ie: 
z Podkowi e ;  P r z y ł u s k i  Anto:  Dz:  z W ielkiej  W s i ;  Kucz-  
bo r s k i  Leon  Dz:  z Kąt .

D O M I E S lE K r A ;
Poda i e  się dr> pubi i cz i i t j  wi a d o mo ś c i ,  iż p o c z ą w s z y  

od dnia 15 ( 2 7 ) .  W r z eś n i a  r .  b. ,  codzi ennie  o d b y w a ć  s>ę 
bę d z i e  w Mieście  L o d z i  l i cy t ac j i ,  na s p r z e d a ż  r o z m a i ­
t y c h  S P R Z Ę T Ó W  F A B R Y C Z N Y  )H, w  Z a kł a dz i e  
p r z ę d z a l n i  b a w e ł n y  p o  C. F .  W e n d i s c h  p o z o s t a ł y m ,  
z na j d u j ąc y c h  się

N. S . L eser z P a r y ż a  i  F r a n k fu r tu  n. F I., ma 
h o n o r  zawiadomić ,  iż p o  2gi  r az  udaie  się  na  J a r m a r k  
L i p s k i ,  na s t ę p u i ą c e g o  Sgo  M i c h a ł a  o d b y ć  się m a i ą c y ,  z 
s k ł a d e m  h o i t o w y m ,  w y a s s o r t o w a n y m  t o wa r a m i  ga l a u -  
t e r y j n e m i  i ł o k c i o we mi ,  P E N D Y L A M I ,  P O R C E L A N Ą ,  
z n a c z n y m  w y b o r e m  n o w y c h  p rz e d m i o t ó w ,  s z c z e g ó l ­
niej  na ko l endę  s ł u ż y ć  ynogącyc l i ,  wśze l k i emi  g a t u n ka ­
mi  f r ancuzk i ch  G U Z I K Ó W  r o g o w y c h  i t. d , w s z y s t k o  
w na j l e ps z ym guśc i e  i ga t unku;  ul ica G r y m a j s k a  N r  
idy5.  n a p r z e c i w  p l a c u  F a sch m a kt  z wa n e g o

W  Dobr ach  p r y w a t n y c h  p r z y  b r z e g u  W7i s ły  l e ż ą ­
c ych ,  o d l e g ł y c h  ** 1 ’/ a  mili od W a r s z a w y ,  i e s t d o w y -  
dz  e r ż awi e n i a  O L E A R M A .  z M a s z y n ą  z f a b r y k i  B an ­
k u  wz i ę t ą ,  iak na j l ep i ej  u r z ą d zo n ą ;  do d a n y m b y ć  m o ­
ż e  do t e g o  g r u n t  i ł ą k a .  M a i ą c y  zaś  chęć ,  n a by ć  
może  na w ł a s n o ś ć  t ę  M as zy n ę .  W i a d o m o ś ć  b l i ż s zą  p o-  
w ziąść  możn  i u W ł aśc i c i e l a  Domu w W a r s z a w  ie pr z y  
ui i«y W a l i c ó w  N r  11 I I .

O s t r z e g a  s\ę Pub l i cznoś ć ,  iż d o wó d  Banku  N r  19 , 919  
z a s t a w n y c h  k os z t ownoś c i ,  s k r a d z i o n y m zos t a ł ;  n ik t  z a ­

t em o p r ó c z  p r a w e g o  właśc i c i e l a ,  u ż y t k u  z n i ego  z r o ­
bić nie może ,  w c zem s t o s owne  k ro k i  p r z e d s i ę w z i ę t o .

130  s z t uk  O W I E C ,  Ma< •ior r od n y c h ,  w y ­
s o ko  p op r a w 11 y cli,  z d r o w y c h ,  k t ó r e  o d b y ­
ł y  o s pę ,  do c howu  z da t ny ch ,  iest  do s p r z e ­
dani a  za  cenę  u mi a rk o wa ną ,  we  W s i  P a c y ­

nie,  w Ol): Gos t yń: ;  b l i ż s z t  wiadomość  t amże.
W  Dobr a ch  O r dy n a c j i  Zamoj s k i e j ,  w Kluczach  Sz c z e -  

b r z e s k i i u  i J a n o w s k i m ,  są do wy dz i e r ża wi e n i a  na lat  
k i l k a n a ś c i e  D o c h o d y  P  R O  P  1 N A G J  1 wie j sk i ch  , z 
wol noś c i ą  wy p a l an i a  wódk i ,  s k ł ada i ą c e  s ię  z O k r ę g ó w  
n i n i e j s zyc h  i w i ę k s z y c h ,  od S z y n k ó w  pięciu,  aż  do 
dwudz i e s t u  ki lku.  W y d z i e r ż a w i e n i e  to  na s t ą p i ć  nu że 
od dn i a  p i e r w s ze go  P a ź d z i e r n i k a  r o k u  b i e żące go ,  lub 
od dnia  p i e r w s z e g o  S t y c z n i a  1842 r oku.  U b i e ga i ąc y  
się o t ak i e  d z i e r ż aw y ,  b l i ż s zą  wiadomość  o w a r u n k a c h  
k o n t r a k t o w y c h  p o wz ią ś ć  m o gą  w W a r s z a w i e  w p a ł a ­
cu H r a b i ó w  Z a mo j s k i c h ,  w Ka nr e l l a r j i  C en t r a l ne j  Ich 
D ó b r  i i n t e r e s s ó w,  l ob też w Admi n i s t r ac j i  D ó b r  O r ­
d y nac j i  Zamoj s k i e j ,  we  wsi  Z w i e r z y ń c u ,  w Ob w o dz i e  
Z a mo j s k i m c zynnoś c i  s we  6db, ywaiącej .

P o t r z e b n y  lest  G Q R Z E L N  1 ANY o p a t r z o n y  w p r z y ­
z wo i t e  ś wi adec twa;  ma iący  chęć  pomieszczenia  s ię,  z e ­
chce  się z g ł o  ić na I s ze  p i ą t r o  ul ica K r a k :  P r z e d m i e ­
ście pod N r  397 ,  w pr o s t  Sgo  k r z y ż a .

W  dniu 17 ( 2 9 )  b. m. ,  o g o d 1 2 e j  z r ana ,  o d b ę ­
dzie  się l i c y t u  ją g ł o ś n a  w  domu P u r z t o w y m  w W a r ­
s za wi e ,  w s k ł a d z i e  Kassy  J l n e j  P o r z l o w . j .  w y s t a w i ć  
się ma i ą cy c h  na s p r z ed a ż  S T A R Y C H  CI TENSYLJÓW 
P O C Z T O W Y C H .

Z  K a n to r u  Z leceń  p r z y  uli: H  ie r zb o w r j  Ar 473.
Poda i e  się do  publ i czne j  wiadomości ,  źe 

w domu z w a n y m  R ez l e r a  na k n k r - P r ą e d :  
w  Sal i  L i c y t a c y j n e j ,  zna j dnie  się do sp r z ed a n i a  B R O N  n a ­
s t ę p u j ą c a :  P i s t o l e t y  Kn h e n r e j t r a  i i nne,  Pa ł a sz e  i F l i n t y  
my ś l i ws k i e ,  o r a z  i Br o ń  s t a r oży t na .

Dziś  r a no  c i e p ł a  s to.  10. W  c zo r a j  w p- łud:  s to;  20.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  Jjla łze/istw o ta itm n t.  

5 3  r a z  Jetijusz różowy.
T E A T R  R O Z M A I ! ' : .  Dziś,  zami as t  o g ł o s z o n y c h ,  będą  

41 r az  Ton m odny pod schodam i. 48  r a z D w a P osagi.
Dzis wi eczorem w K a w i a r n i  pod Kopi  iuszki em p r z y  

ul  if y Dł ug i e j  N r  5 50 ,  P.  T a j  c za k  g r a ć  będzi e ;  o r az  
w s z e l k i c h  p o t r a w  i napo i ów dos t ać  m«vżn»*

J u t r o  w domu W .  La g i e wu i c k i e j *  obok R a t u s z a ,  pod 
N r  4 6 3  w Offic y nie,  n a S n i a d y n i e :  K O L  D O  VY l i t ews k ie  
i inne P o t r a w y .  K a ra s iń ska .
* J u t r o  w handlu  M aie.wskiego  p r z y  ul icy Bednar ski e j ,  
na  śniadanie;  P r os i ę  fasze: .  Kaczk i ,  P i eczeń,  P o l ę d wi c a  
7. czer :  kapus t ą .  S/ .nycłe  cielę:  z szpin: ,  Be f s z t y k .  P o ­
t r a w a  z Gęsi .  K o t l e t y  c ielęce,  F l a k i ,  K u r c z ę t a ,  R a k i  * 
R y b y  111 i y u o  wane.


